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P O S I E D Z E N I E  IZB P O Ł Ą C Z O N Y C H  
d . 12 Sierpnia . 1831 r.

Już  oko ło  godz.  lOlój z a j ę t e - b y ł y  galer je  I zby  Se ­
na to r sk i e j  pt’zez a r b i t r ó w ,  oko ło  godz.  l i t e j  z e b r a ł  
się ko m pl e t  oba  Izb i rozpoczęto p o s i e d z e n i e . — Po 
p r zeczyt an iu  l i sty obecności  odczy t a ł  S ek re t a r z  Izby 
Pose l skie j  odezwę P reze s a  Sena tu  zawiadamia jącą  
Mar sza łka  o za twierdzen iu  p r zez  s iebie  nowo wy­
b ra n y ch  Pos łów L i t ew sk i ch ,  to jest:  z Powiatu N o ­
wogrodzk iego  Józefa l iaszyca —  Grodz ieńsk i ego ,  Ale­
x a n d ra  Marg r .  Wie lopo lsk i ego  r -  Brzeski ego Karola  
Ur syna  Niemcewicza  — S łonimsk i ego  Eugen ju sza  
Brezę .

Po czem Mar sza ł ek  tak p r z e m ó w i ł :
Szanowny  Senac i e ,  P rześw.  Izbo Poselska!

N i e m a  w dz ie jach  Na rodów wznioś lejszego wzoru  
mi łośc i  o jczyzny,  i t ak n ieus t raszonej  wyt rwałośc i  
av jej o b r o n i e ,  j ak  t e n ,  k tór ego  mamy szczęście być  
dzisiaj  świadkami .  — P ię k n ą  roz l eg ł ą  naszą Po lskę ,  
p r awie  c a ł ą ,  gnęb ią  l iczne n i e p rzy j ac ió ł  h u f c e ,  l e ­
dwo ki l kanaśc i e  mil  k r a ju  pozostało jeszcze wolnych 
od widoku ob rzn l i er z łych  na j e źd źcó w— a czy kto 
d la  tego z nas  zwą tp i ł  o pomyś lnym skutku  najświę­
tszej sp r a w y ?  Nie zaiste : z na jodl eg le j szych  k r a ń ­
ców ojczystej  naszej  z i em i ,  dzielni  je j  syu ow ie ,  po­

r zucaj ą z o n y ,  d z i a t k i ,  z ag ro d y ,  by wspólni e z n a m 1 
walczyć za wolność ,  całość i n iepod leg łość  Na rodu  
P o l s k i e go ,  w chwi l ach ,  gdy  może świat  m y ś l i ,  bo 
juz do niego może  wieść o nas nie dochodzi  , gdy 
m y ś l i ,  że r o zp ac za m y ,  ż eśmy żyć p rze s t a l i  ; my  r ó ­
wnym zagrzan i  j e s t e ś my  duchem i r ów ną  nadz ie j ą  
nad- D n i e p r e m ,  W i l j ą  i W i s ł ą ;  my p r z y jm u je m y  
z roskoszą  do g rona  Se jmu  r e p r e z e n t a n t ó w , k tór zy  
d la  dopięc i a j e dn eg o  co i my  c e lu ,  hiosą w ofierze 
ma ją tk i  i ż y c i e . — Cześć  w Am waleczni  Li twini ,  k tó ­
r zyście  się przez  s t okroć  l iczniejsze n i ep rzy j ac ió ł  
hufce z o r ężem w r ę k u  do nas pośp i e szy l i ,  żeby 
wzmocnić  ową p r z ez  lat  40 p r z e r w an ą  g w a ł t e m  i 
po ds t ę pe m l in ją ,  k tór a p rzez  lat 400 s t anowi ła  na ­
szą wspólną  s i ł ę ,  pomyś lność  i s ł a w ę . — Zasiądźcie 
między nami  br ac i  naszych r ep rezen t anc i  i radźci e 
z nam i ,  ż eby  dz ie ło  Królów naszych  J a g i e ł ł y  i Z y ­
gmun ta  Au gu s t a ,  jak n i ez łomna  opoka roz t r ąc i ł *  
napady  Ta ta rów  i zn iweczy ło  zamachy  Carów *1o- 
skwy.  Obyśmy  ich tutaj  mogli  j eszcze u j r zy c ,  lecz 
tak jak ich pop rzedn ików Szujskich,  widziel i  j eńcami  
w tej Stolicy, nasi p r zodkowie .

P o se ł  Powiatu Brzeski ego K a ro l N iem cew icz, 
po o tr zyman iu  g łosu w te p r awie  s łowa odezwał  się: 
, , Re p re ze n t a n c i  Wojewódz twa  Grodz ieńsk i ego  p r ze -
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j ę c i  s ą  n a j w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą  . ws t ępu ją c  do wa s ze go  
g r o n a .  P r z y j ę c i o m  na s  do  z g r o m a d z e n i a  w a s z e g o ,  
n o w y  d a j e c i e  d o w ó d  p r z y w i ą z a n i a  d o  b r a c i  w a s z y c h  
L i t w i n ó w ,  k t ó r z y  w z a j e m n i e  n a j w i ę k s z y m  k u  w a m  
p a ł a j ą  u w i e l b i e n i e m .  W z i ę l i ś m y  s i ę  za o r ę ż ,  a by  r a ­
z e m  z wa mi  wa l cz y ć  p r z e c i w k o  w r o g o m  i c i e m i ę z c o m  
n a s z y m  —  wa lcz yć  za P o l s k ę  c a ł ą  i n i e p o d l e g ł ą  w d a ­
w n y c h  g r a n i c a c h . “

N a s t ę p n i e  M a r s z a ł e k  z a w i a d o m i ł  S t a n y  s e j m u j ą c e j  
pit D e p u t n c j a  w y s ł a n a  do Wo js k a  d n i a  d z i s i e j sz eg o  
z da  s p r a w ę  _z c z y n n o ś c i  s w o i c h ,  i w t y m  ce l u W o j e ­
w o d a  A.  O s t r o w s k i  od  P r e z y d u  j ąc eg o  w S e n a c i e  za 
z a d a ł  g ł o s u ,  k t ó r e n  o t r z y m a w s z y  w t y c h  p r a w i e  s ł o ­
w a c h  r z e c z  c a l a  p r z e d s t a w i ł :

, , S z a n o w n y  S e n a c i e ,  P r z e ś w i e t n a  I zbo  P o s e l s k a  1— „ 
Z a u f a n i e m  wa sz ei n  z a s z c z y c e n i ,  w wa s z e m  p o s ł a n n i ­
c t w ie  , p r z e j ę l i ś m y j s i ę  p o w o ł a n i e m  na sz ei n .  Z a r a z  
w e  Ś r o d ę  u d a l i ś m y  s ię  do a r m j i  i o 7 m e j  , g o d z .  r a n o  
w e  C z w a r t e k  s t a n ę l i ś m y  w o bo z ie .  — Z a s t a l i ś m y  N a ­
c z e l n e g o  W o d z a ,  ( k t ó r y  j u z  w i e d z i a ł  o n a s ze j  mis s j i )  
n a  k o n i u  o b j e ż d ż a j ą c e g o  s z e r e g i  w o j s k o w e  i p r z e m a ­
w i a j ą c e g o  do  ż o ł n i e r z y  , u s p r a w i e d l i w i a j ą c  się i m dl a  
c z e g o  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  wa l k i  n ie  r o z p o c z ą ł  : j u ż  
b o w i e m  w o bo z i e  n i e k t ó r z y  z w o j s k o w y c h  c zy ni l i  m u  
w y r z u t y  t ak  p o k ą t n i e  j a k o  też i j a w n i e ,  że  nie  p r o ­
w a d z ą c  d o t y c h c z a s  ż o ł n i e r z y  do  b o j u ,  s z k o d z i  d o ­
b r u  p u b l i c z n e m u .

W  t a k  wa żn e j  c h w i l i ,  z a w i a d o m i l i ś m y  go o p r z y ­
b y c i u  s w o j e m  i o c e l u  n a s z e g o  w y s ł a n i a — p r z y j ą ł  
n a s  W ó d z  N a c z e l n y  z n a j w i ę k s z ą  p o k o r ą  i n a t y i h -  
m i a s t  o ś w i a d c z y ł ,  iż w s z y s t k o  d o p e ł n i ,  co t y l k o  o d  
n i e g o  j Se jm  w i m i e n i u  N a r o d u  z a ż ąd a .  Na  o s o bn oś c i ,  
z d a ł  n a m  s p r a w ę  z d o t y c h c z a s o w y c h  swo ic h  c z y n n o ­
ś c i ,  i c h c i a ł  n a s  p r z e k o n a ć ,  że  w a h a n i e  s i ę  j e g o  
w  w y p o w i a d a n i u  walki  b y ł o  z w y ż sz y ch  p o w o d ó w  —  
ż e  na  d o k ł a d n e j  szal i  z n a j w i ę k s z ą  s k r u p u l a t n o ś c i ą  
w aży  k r e w  P o l a k ó w ,  i że  n i e  c h c i a ł b y  n a w e t  2,000 
g ł ó w  p o l s k i c h  poś wi ęc ić  w c a ł e j  n asz ej  s p r a w i e :  na  
p ó ł  z r o z r z e w n i e n i e m  w y z n a ł ,  iż w i e ,  że  m u  l u d  
z d r a d ą  z a r z u c a ,  a le  co do tej  o k o l i c z n o ś c i  o d w o ł a ł  
gie d o  n a s z e g o  z d a n i a ,  do  nasze j  d e cy z j i .

W y s ł u c h a w s z y  N a c z e l n e g o  W o d z a ,  p o s t a n o w i l i ś m y  
w y r o z u m i e ć  w tej  m a l e r j i  z d a n i e  d r u g i e j  s t r o n y ,  to 
j e s t  zaw e zwa l i ś i ny  - p r z e d  s i e b i e  J e n e r a ł ó w ,  P u ł k o ­
w n i k ó w ,  i n a w et  i n n y c h  o f i ce r ów n i ż s z e g o  s t o p n i a ;  
t y c h  s ł u c h a l i ś m y  k a ż d e g o  z o s o b n a ,  o b a w i a l i ś m y  się 
b o w i e m ,  a b y  i ch  z d a n i e  n i cz em  n i e  b y ł o  ś c i e ś n i a n e .  
P r o t o k ó ł  w I j y i  > w z g l ę d z i e  u t r z y m y w a ł  C z ł o n e k  d c -  
l e g a c j i  M o r a w s k i ,  k t ó r y  n a  ż ą d a n i e  I zb  m o że  go

o d c z y t a ć ,  g d y ż  t a k o w y  m a  n a j t r o s k l i w i e j  p r z y g o t o ­
w a n y .

Z e  s z c z e g ó l n y c h  z e z n a ń  i o p i n j i  w s z y s t k i c h  of ice­
r ó w  w s z e l k i e g o  s t o p n i a  p o w z i ę l i ś m y  to o g ó l n e  p r z e ­
k o n a n i e  , z e  J e n e r a ł  S k r z y n e c k i  p o s i a da  d u c h a  o d ­
wagi  o so b i s t e j  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  , żę  j e s t  j e d n y m  
z n a j w a l e c z n i e j s z y c h  ż o ł n i e r z y ,  i o b d a r z o n y  s z l a ­
c h e t n o ś c i ą  s e r c a  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u ,  że  b y ł b y  j e ­
d n y m  z n a j l e p s z y c h  W o d z o w ,  g d y b y  do p o w y ż s z y c h  
s w o i c h  p r z y m i o t ó w  ł ą c z y ł  ś m i a ł o ś ć  w p r z e d s i ę w z i ę ­
c i a c h ;  z e  z po w o d u  tćj  to nic  w y t r w a ł o ś c i  w p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a c h ,  n i e  k o r z y s t a ł  z o d n i e s i o n y c h  d o t y c h c z a s  
z w y c i ę z t w ,  p r z e p u ś c i ł  n i e p r z y j a c i ó ł  za W i s ł ę ,  i d o ­
z w o l i ł  i m z a j ąć  o b r o n n e  i k o r z y s t n e  p o z y c j e .  U s ł y ­
szawszy D e p u l a c j a  p o d o b n e  z d a n i e  w o j s k o w y c h ,  za-  
p y l y w a ł a  się  i c h ,  j a k  dz iś  u w a ż a j ą  s p r a w ę  n asz ą;  
i czy  j uz  w s z y s t k o  j e s t  s t r a c o n e ?  na to j e d n o z g o d n i o  
w s z y s c y  o ś w i a d c z y l i :  że  k i e d y  80, 000  W o j s k a  P o l ­
s k i e g o  , s to k i l k a d z i e s i ą t  a r m a t ,  a r l y l l e r j a  , z n a n i  
a r l y  l l e r z y ś c i  p o l s c y  , s t o j ą  w j e d n y m  o b o z i e ,  k i e d y  
k a ż d e n  ż o ł n i e r z  z t eg o o b o z u  p a ł a  ż ą d z ą  w a l k i ,  i 
p r z y s i ą g ł  n a j u r o c z y ś c i e j  z g i n ą ć  r a c z e j  niż  u i e d z  m o ­
s k i e w s k i e j  s i l e  , p r z e t o  n ie  ma  s ię  c ze go  o b a w i a ć  —  
ale  z d r u g i e j  s t r o n y  w y z n a l i ,  że  p o ł o ż e n i e  n a s z e  
dziś j e s t  t r u d n i e j s z e  niż  p r z e d  k i l k o m a  m i e s i ą c a m i ,  
a l b o w i e m  s i ł a  n a s z a  w L i t w i e  u p a d ł a ,  a b r a c i a  nas* 
z d r a d ą  n i e g o d n y c h  w s p ó ł z i o m k ó w  ( n i e  ta i l i  się  z t ć m  
w y r a ż e n i e m )  m o ż e  na  w i e l k i e  n i es z cz ęś c ia  w y s ta ­
wi e n i  zos ta l i .

U r a d o w a n i  tern [ z a p e w n i e n i e m  r y c e r z y  n a s z y c h ,  
p r o s i l i ś m y  i c h ,  a b y  n a m  m y ś l i  s w o je  w z g l ę d e m  dal- ,  
sze j  o b r o n y  o b j a w i ć  r a c z y l i ;  j a k o ż  p o z y s k a l i ś m y  o d  
n i c h  ś w i a t ł e  z d a n i a  , k t ó r e  tu d l a  p o t r z e b y  s e k r e t u  
p o m i n ą ć  m u s z e  , l ecz  t a k o w e  w w ł a ś c i w e m  m i e j s c u  
u d z i e l o n e  z o s t a n ą .

P o w z i ą w s z y  D e p u l a c j a  p r z e k o n a n i e ,  że d o t y c h c z a ­
s o w e g o  N a c z e l n e g o  Wo d za  z m i e n i ć  w y p a d a ,  z n a l a z ł a  
s i e  w n a j t r u d n i e j s z e m  p o ł o ż e n i u  , to j e s t  k o g o  na  
m i e j s c e  S k r z y n e c k i e g o  w y b r a ć ?  Z d u c h a  r y c e r z y  n a ­
s z y c h  p o w z i ę l i ś m y  t ę  n i e o m y l n ą  p e w n o ś ć  : że  w S e j ­
m i e  i I l z ą d z i e  n a s z y m  m a j ą  n a j w i ę k s z e  z a u f a n i e ,  że 
w s z y s c y  n a j c h ę t n i e j  p o d d a d z ą  s i ę  W o d z o w i ,  k t ó r e n  
i m  p r z e z  R z ą d  i S e j m  b ę d z i e  p r z y s ł a n y , b y l e  no wo  
m i a n o w a n y  W ó d z  N a c z e l n y  j a k  n a j p r ę d z e j  p ro w a d z i ł  
i ch  do b o j u .

W l a k i e m  p o ł o ż e n i u  r z e c z y  D e p u l a c j a  u wa ża jąc :  
ż e  J e n .  H e n r y k  D e m b i ń s k i  p r z e z  os t a t n i  swój  o d ­
w r ó t  z L i t w y  m ó g ł  p o z y s k a ć  u f n o ś ć  w w o j s k u ,  p o ­
w o ł a ł a  go na t y m c z a s o w e g o  Z a s t ę p c ę  N a c z e l n e g o  
W o d z a ,  d o d a j ą c  m u  na Sz e fa  S z t ab u  T o m a s z a  Ł u b e ń - i
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* k i e g o ,  » na Kwa te rmi s t r za  J en e r a ln eg o  J e n .  P r ą -  
d z y ń s k i e g o . — Zawezwawszy zaś poszczegó ln i e  k a ż ­
dego  J e n e r a ł a  , Pu łk ow n i ka  i wielu innych  wo jsko ­
w y ch  nawet  ze Sz t abu by ł eg o  Naczelnego Wodza  
S k rz y n e c k i e g o ,  aby sami podal i  od s i ebie  k a n d y d a ­
t ó w , przywieź l i śmy  od nich op ieczętowane  zdania ,  
k tó r e  Szanowne  S tany same rozpoznać  raczą.  Dodać 
tu.  w końcu  muszę  , źe J e n e r a ł  S k rz y n e c k i ,  na jpo­
ko rn i e j  p r z y j ą ł  r ozpo rządzen i a  n a s z e ,  oświadczaj ąc ,  
źg jeżel i  się zm y l i ł  w swoich dz i a ł a n i a ch ,  to jako  
cz łowiek  mogący b ł ą d z i ć ,  n ie  poczuwa  się do winy;  
*le po s ł u s zn ym  będzi e  zawsze woli S e j m u ,  i choćby 
* maczugą  w r ę k u  walczyć bę d z i e  w s ze r egach  Pol ­
sk i ch  Zastępów.

Po  l ak i em zdaniu  s p r a w y ,  P o s e ł  M oraw ski  o- 
ś w i a d c z y ł : źe Deput ac j a  dop i e ro  d / i ś  w nocy z obozu 
w r ó c i ł a ,  nie miała  więc czasu i naradzi ć  się i p r z y ­
go tować wspó lnego r e f e r a tu  — odczy t a ł  odezwę De* 
putac j i  do J en e r a ł a  Sk rzy nec k i e go  i odezwę tejże De -  
putacj i  do W o j s k a ,  wniós ł  z a ś ,  aby wp izó d  nad t ym 
ca ły m  p rzedm io t e m za s t anowi ły  się Komis s j e  S e jm o ­
we.  — Dwie  te odezwy są  na s t ępu j ące :

w Kwate r ze  G łów ne j  pod  Bo l imowem dnia  11 
S i e rpn ia  1831 r .
Do J W .  Skrzyneck iego  byłego W o d z a  Naczelnego  

W o js k  Po lsk ich .
Depu tac j a  Sejmowa  u chw a łą  I zb  Po łączonych  z d .  

t) b.  m.  do pe ł nomocnego  dz i a ł an ia  w Obozie  Wojsk 
Na rodo wyc h  upow ażn ion a ,  ma ho no r  oznajmić  N a ­
cze lnemu Wodzowi S . Z . N .  iż po ś e i s ł em  rozważen iu  
odezwy Jego  z daty  wczora js ze j ,  po st anowi ła  powie­
r zyć  JW.  J ene ra łowi  Dywizj i  D e m b iń s k i e m u  tymcza ­
sowe dowodz iwo Woj s k  Narodowych .

Mi ło  by ło  Depu tacj i  dowiedzieć  się z tejże odezwy,  
iż Polska nic t raci  mimo t ego ,  u s ługi  j ednego  z do­
świadczonych Wodzów  Wojska Na rodowego .  Dal ek i ,  
mówisz J ene ra l e  od j ak i ego bąd ź  spr zeciwiani a się 
woli k r a j u ,  p i erwszy  dasz  z siebie p r z y k ł a d  Wojsku,  
pos łuszeńs twa  i poświęceni a się.  O jczyzna  p r zy jmie  
-,*. wdzięczności ą u s ług i  Twoje  ; a dzieje powtó rzą  T w e  
cnot l iwe s ł o w a . — 1’r zy j m  J W .  J ene ra l e ,  i t. d.  „

;
Ż o ł n i e r z e !

Nim najwyższa wola Na rodowa po wyrozumien iu  
zdania dowódzców,  postanowi ostatecznie  Nacze ln ika  
S i ł y  Zb ro jne j  Narodowej  , J e n e r a ł  Dywizj i  H e n ry k  
Dembiński  obe jmuje  dowództwo W o j s ka  Po lskiego .  
Znacie  j ego  mężny  odwro t  z g ł ę b i  Li twy.  Ani  n i epo­
równana  wyższość s i ł  n i ep r zy j ac i e l sk i c h ,  ani  b r a k
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zasobów w o je n n y c h ,  ani wreszcie  s romo tna  pod ło ść  
k i l ku  towarzyszów b r o n i , n ie  przy  wiodły go do zwą­
tp i en i a  o losach Ojczyzny.  T rz e b a ż  więcej cnoty i 
chwalebn ie js zych  zas ług  do pozyskan i a  waszej  ufno­
ści? W ó d z  wasz do tychczasowy ,  ten co pod  Grocho - 
wem , D o b r e m  , D ęb em  i O s t r o ł ę k ą ,  p r zy w od z i ł  wa­
lecznym hufcom waszym,  nie opuszczając sp r a wy  n a ­
ro do w e j ,  walczyć będz ie  w szer egach  waszych.  I  on,  
j ak  w y ,  ufa w prawość  naszej s p r a w y —- nie z,łoży 
b ron i .  Pragni ec ie  boju żo łn i er ze !  Powierzcie się m ę ­
żnemu  D em bi ńs k i e m u  ; dopóki  ki lka walecznych b a ­
gnetów zas ł an iać  będz ie  Ojczyznę,  dopóki  nam s topa  
ziemi do pok ryc i a  popio łów naszych zostanie .  Niech  
żyje Ojczyzna !

P re z e s  Rządu 
< (podp i s ano)  X.  A.  CZ A R TO R YS K I ,  

( podp i s ano )  t r zymający  pióro
T eodor M o ra w sk i

D epu t .  Kal iski .

D e p u t .  W o ło w s k i  ż ą d a ł ,  aby Komiss je  Sejmowe 
nar adz iwszy  się same nad obecnym p rze dm io t em ,  
wn ios ły  go wprzód  do Izby Poselskiej ,  i le że tu idzie 
n ie  tylko o wybór  nowego Nacze lnego  Wo dz a ,  ale 
t akże  o zmienieni e  a t t rybucj i  tegoż Nacze lnego W o ­
dza ustawą Se jmową z d.  24 S tyczni a p r ze p i s an y ch .

P o s e łS w id z i s h i  uważał ,  że w tak nag lącym p r z e d ­
miocie ,  o z adecydowanie  k to r ego  i wszyscy i woj­
sko j a k  na j p r ędze j  a najdalej  w 60 godz inach u p r a ­
szało,  nie ma po t r zeb y  zmnieniać razem i Wódza 
i j ego  a l t rybucyi  —  Ob ie r zmy  wprzód  Wodza,  a po ­
tem zmien ia jmy  jego a t t r yh ucy c ,  i p rawo o a t t r yb u -  
cjach Nacze lnego Wodza n i ech  p rzechodzi  d rogą  p r a ­
wem p rzep i s aną .

Gdy na s t ępn ie  D.  M o ra w sk i  oświadczył ,  iż Do- 
putacya  przeds tawi  powody dla k tó ry ch  i zmiana  
Wod za  i zmiana jego a l t rybucyi  musi  razetn na s t ą ­
p i ć ,  p rze to  udecydowano  aby Deputacya  r azem 
z Kommiss j ami  Se jmowemi natychmias t  r ozpoczę ł a  
swoic czynności  i z takowych o godzini e 7 w wieczór  
z d a ł a  spr awę w I zbi e Posel skie j .

(Solwowano wiec sessją do godziny 7 wwieczor )

ROZK AZ DZI ENN Y.
tr  K w aterze  G łów ne j we wsi Bolim ow ski ej p o d  

Bolimowem d n ia  12 S ie rp n ia  1831 r.
Ż o ł n i e r z e !

Wolą Narodu i z au fan i em waszem do p rzewodn i-  
czenia wam w świętej  sp r awie  Ojczyzny naszej  p o ­
wołany,  ' podz i e l a ł e m na czel e waszym zaszczytne



t r u d y  i n iebez p ieczeńs tw *  wasze. D a lek i  od  wszel­
k ich  un ie s ie ń  m iło śc i  w ła sn e j ,  w ład zy  k tó r ą  ini p o ­
w ie rzon o  n ie  p ra g n ą łe m  wcale; p r z y j ą łe m  ją  i p ia ­
s to w a łe m  do tąd ,  bo spraw ow anie  je j t r u d n e m  i na 
w alczen ie  zliczneini p rzec iw no śc iam i w ystaw iającem  
w id z i a ł e m .—^bo, n ie  p rzec iw nośc iom  tyin u legać ,  ale  
owszem p ie rw szy  c h c ia łe m  dać  p r z y k ła d  w y trw o ło -  
ści, k tó r e j  ty le  w o b ecn e in  p o ło ż e n iu  naszem  p o ­
t r z e b u je m y .

D e leg acya  p rz ez  S e jm  na ten  cel p o s t a n o w io n o  
k o r z y s tn e m  dla d ob ra  k ra ju  uzn a ła ,  w in n e  rę ce  
z ło ży ć  dow ództw o w ojska .  Z uszanow aniem  u le g a ­
ją c  najw yższej te j woli, p o raź  o s ta tn i  odzyw am  się 
do was, ab y  wam wy nu rzyć  ca łe  u w ie lb ien ie ,  ja k ie m  
św iadom y m ęztw a , pośw ięcenia  się i z ap a łu  waszego, 
je s te m  dla  was p rz e ję ty .  Po tern, czem  dotąd  b y ­
l iśc ie ,  Ojczyzna sądzi o te m ,  czem będziecie .

W ó d z  k tó re g o  wam p o s ła n n ic y  n a ro d u  p rz e z n a ­
czyli,  znan y  wam je s t  z dzie lności i św ie tnej w ale ­
c z n o śc i ,  k tó ra  na j t ru d n ie jsze  p rz e ła m u ją c  zap o ry ,  
oca li ła  w spó łtow arzyszów  w aszych od z g u b y ,  dla  
m nie j  w y trw ałośc i  m ającego ,  n ie o ch y b n e j .  O toczmy 
go wszyscy zau fan iem  naszem  i m i ło śc ią  z a s ług om  
jego  na leżną .  B ezw zg lędne  p o s łu szeń s tw o ,  la  p i e r ­
wsza cnota ż o łn ie rz a  każdego  s topn ia ,  n iech a j  n o ­
wemu W odzow i s i lną  znaśzej [strony będ z ie  p om o ­
cą; a m nie ,  k tó r y  m ia łe m  zaszczyt dow odzenia  wa­
m i ,  n iecha j wolno będ z ie  u b ieg ać  się o d ru g i ,  r ó ­
wnie p ożąd any ,  walczenia wraz z w am i w sze regach  
w aszych, i dawania wam z s ieb ie  p r z y k ł a d u  k a r n o ­
ści, k tó r e j 'w y m a g a łe m  daw niej  od was, a k tó re j  t e ­
ra z  łą c z n ie  z wami z ochotą  b ę d ę  p o d le g a ł .

Ż o łn i e r z e !  Do m ęztw a i z a p a łu  łą c z m y  ciągle 
jed no ść  i po s łuszeństw o , a p r z y  pom ocy B o g a  P o l­
ska z gruzów  p ow stan ie .  N iech  żyje P o lska !

W ódz N acze lny  S iły  Z b ro jn e j  N arodow ej 
(po dp isano )  S K R Z Y N E C K I.

Za zgodność Szef  S z t .  G ł .  J e n :  Dywizji 
(po d p isan o )  T om asz  -Lubieński.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y

W  K w aterze  Głównej 
p o d  Bolimowem. d. 1 2  Sierpnia i 8 3 t .

Ż o ł n i e r z e !

W o lą  sejmu, z szeregów waszych do przewodzenia 
wam powołany, staję na czele waszem z ufnością i pe­
łen nadziei. Nie t rud no  tam  dowodzić, gdzie wszyscy

jednem tylko przejęci uczuciem , "poświęceniem się dla 
ocalenia Ojczyzny. Znajdzie ona w  męztwie waszem, 
ty loma swietnemi czynami wslawionem i w  w ytrw ało ­
ści wszystko przezwyciężyć zdolnej, ocalenie swoje. O b y ­
watel żołnierz, służyłem wraz z wami przez tę narodow ą 
w ojnę ; znam więc d u c h a ,  który was ożywia, i niebędę 
was do posłuszeństwa i porządku zachęcał; powiem wam 
tylko, że nadzwyczajne okoliczności w  k tórych się znaj­
dujemy, nadzwyczajnych będą  wymagać wysileń. P o ­
ruszeniom które rob ić  będziemy, jedna tylko myśl 'p rze­
wodniczyć będzie , to  jest wyrzeczenie się wszystkiego, 
co tylko ludzie za najdroższe mają d la  zapewnienia nie­
podległości naszej. Jakiekolwiek te poruszenia będą, n ie­
chaj zapał, który was ożywia w b o ju ,  niestygnie przez czas 
przygotowania się do niego. Jeżeli dotychczasowe życie 
w ojskow e, jeźli powrócenie na łono rodzin i Ojczy­
zny, kilku tysięcy rodaków, których w y sami za straco ­
nych już może mieliście, może mi prawo jakie do  n a ­
szej ofności dawać, wzywam jej od  was w imie B oga i 
Ojczyzny. W ie m ,  że ty lko waszą silą silnym być mogę, 
wiem czego N aród  i W ojsko  w ym aga ,  nie zawiodę ocze­
kiwania waszego.

Widzieć mnie będziecie wszędzie, t r u d y  wasze i nie- 
bespieczeństwa dzielącego; i niech mi się wolno będzie 
spodziewać, że gdy  wszyscy walczyć będziemy, będzie­
cie tyle na mnie polegać, ile ja na W as i Ojczyzna po • 
lega. Je j  to  wyswobodzenie, jak waszem tak i majem, 
jedynie jest dążeniem. Połączmy usiłowania nasze. -- 
N iedajmy przystępu niczemu, cpby moralną silę wojska 
osłabić mogło, a sami wolni, wolną Ojczyznę wnukom 
przekażemy wpuściznie.

Z as tęp ca  N acze lnego  W odza  S iły  Zbroy- 
nćj N arodow ej.

. ( p o d p : )  H e n r y k  D e m b i ń s k i .
Za zgodność  

S z e f  Sztabu  G łó w n e g o  
J e n e r a ł  wizy 5 

( p o d p . )  Tom asz  L u b i ń s k i .

D o z ó r  Szpitali  W o jsk o w y ch  za p o ś redn ic tw em  tu ­
te jszego O byw ate la  W o e l f o l ,  o d e b r a ł  od Komitetu  
miasta F r a n k f u r t  z łp .  5,1.42 gr .  23. — O dm iąs ta  M ar-  
b o u rg  z łp .  8 4 0 .— [Od m iasta  K e iś e r s lą u te rn  z ł p . 410 
g r .  23. — Od miasta  Z w eyb r i ick e  z łp .  11,000. Czyli 
w ogóle z łp .  17,393 g r .  10. na rzecz  szpita li  w o jsko­
wych o t r z y m a ł .

J u t r o  z p o w o d u  U r o c z y s t e g o  Ś w i ę t a  t y e r  n ie  w y j d z i e .
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